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Znaki wysokościowe na roztoczańskiej kolei
3udynki kolejowe uzna\Ą,ane brłr- niegdyś za

-- .,.,ałą dlatego nader często lvłaślrie na nich umiesz-
_ 
,,:no znaki wysokościowe (reperr,), zrvvkle w po-

-:_:ci wmurowanego metalort,ego krążka z napisem:
::,lk toysokości PN" (Precy:ltitlLl \iat,lłt-lnl i orłem w

. .lonie. Poza stacjami takie znaki unrieszczano m.in.
- 

-:, kościołach czy urzędach, możtra je rórł,nież spot-
..-lc rv lasach.

tak podaje Wikipedia relreTv to ,,triude stabilizo-
,.ne znaki geodezyjne ołtoiL,t1 ilysokoścloł,ej o określonej

- -:,llej wysokościowej u 1lrzyietynL ukłndzie odniesienia",
\azwa danego repera poclrodzi od miejscowości, na
:crenie której się znajduje (lub uroczyska leśnego).
Geodeci znaią jego numer i ,lvvsokośc n.p.m., dzięki
:zemu łatwiej wyznaczać rł,vsokość obiektów znajdu-
,ących się pomiędzy reperami. Na pomysł poszuki-
:r,ania znaków wysokościowvch na Roztoczu wpadł
Paweł Rydzewski, redaktor traczelny ,,Cazety Hory-
nieckiej", a poszukiwania w terenie przeprowadztli-
smy wspólnie w lipcu 2019 r.

Te punkty wysokościową które nadal można zo-
baczyó pochodzą z okresu dwudziestolecia między-
rl,ojennego. Aby 1e przygotowai należało najpierw
przeprowadzić pomiary w terenie a także podjąć się

trudnego zadania ujednolicenia systemu. Chodzi o
to, że po czasie zaborów pozostały trzy odmienne
systemy znaków wysokościowych. Problemem było
nie tylko to, że różnie one wyglądały, ale także to,

że wyznaczano je w oparciu o różną metodologię i z
różną dokładnością. Odmienne były także poziomy
odniesienia: poziom Morza Północnego w Amsterda-
mią poziom Morza Adriatyckiego w Trieście i średni
poziom mórz Bałtyckiego i Czarnego. W nowym, już
jednolitym systemie zdecydowano się na poziom Mo-
rza Północnego w Amsterdamie. Dlaczego? To system
pochodzący z zaboru pruskiego z którego po prostu
pochodziło naiwięcej reperów (Hóhenmarke), do tego
najbardziej dokładny.

Nowe pomiary realizowano w latach 1926Ą937.

Odcinek pomiędzy kolejnymi dwoma reperami mie-
rzono zawsze dwa razy (raz w kierunku tarr., raz z
powrotem) przy czyrn zwykle każdy pomiar doko-
nywany był w inny dzień i w innych warunkach. Po-
miary te charakteryzowały się wysoką pr ecyzją, błąd
prawdopodobny przypadkowy wynosił do 1 mm
na 1 km pomiaru, a błąd prawdopodobny systema-
tyczny wynosił zaledwie do 0,2 mm na 1 km. Były
to wyniki spełniające kryteria ustalone w 191ż r. w
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Na trasie Lublin - Rozwaclów reper;, obecne bvły
rla większych budynkach stacyjnl,ch, jednak co do li-
czebności w przypadku infrastrukturv kolejowej o
rr,iele więcej osadzono iclr na mostaclr i przeprrstach.

W przypadktr szlaku Lublin Zamość linię po-
mialo\Ą,ą poprowadzono wzdłuż szosy, a nie łinii
kolejowej. Przykładowo w lzbicy (odcinek styczny
tlasy samoclrodowej i kolejowej) znak wvsokościowy
Ilie trafił na bucllrrrek dwolca kolejorvego, a na ścianę
boczną domu doktora Marian;r Strlewskiego.

Na trasie Zamość Bełżec Rawa Ruska oclcinek
lromiarowy od zanrościa clo Bełżca wiódł wzdłtrż
sztlsy, dalej trasy samochodowa i kolejowa przebie-
gają c,lość blisko siebie, stąd reperv będą pojawiały się
t.lkże na budynkach stacvjrryclr.

Najciekalt,sza svtuacja panorvała na sz]aku Mtt-
lrina - Rawa Ruska. Tu znaki r,r,ysokosciowe ttmiesz-
clono na każclym (l) kolejrrvm budynkrr stacyjnvm,
llawet na zrrajdującym się w środku lastr przystanku
Korzenica (dziś ten budynek stacyjny jtrż rriestety
llie istnieje, choć nadal przy peronie zatrzymrrją się
szvnobusy).

Przedstawmy przvkłady zachowanych znaków
rvvsokościowych.

Najbardziej okazały odrralazł się na stacji Lublin.
lo przykład żw. repera tabliczkowego. Umieszczano
je co 8-10 km, zwykle rł,ieszając na wysokości ok. 180
cm nad ziemią. Aby dokonać pomiaru, w widoczny
rla zdjęciu otwór wkłada się specjalną szpilkę (jej
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średnjca jcst ściśle clclpasowana do otwortr), na którą
zawicsza się taśmę pomiarową.

Dalej, jtrż na Roztoczu, odnajdziemy mniejsze
znaki, żw. bolce, które mocowano zwykle co 2-3 km.
Na zdlęcitr wiclocznv 1est pięknie odnowicrny znak na
stacji Munina. Bolce występują także w wersji uprosz-
czonej, jak tcn w Lubyczy Królewskiej.

Przegląciając wspomniany katalog reperów z 1939
r. zaLlważym\,| że tworząc nowy polski system zr.a-
ków wysokościowych umieszczono w wykazie także
znaki Hólrclnml,ke z czasu zaborów. Po części za-
pewne d]ategą że system ten był zgodny z przyjętym
ostatecznie w Po]sce rozwiązaniem. W każdym przy-
padklr dcldawano jednak także zrrak polski. Znaki
Hóhclanrkt, były wklęsłe w mltIze i przy kolejnych
odno,it,ieniach elewacji zwvkle zatarte. Dziś odnale-
zienie takiego zrraku to prawdziwv rarytas.

Na Roztoczu największą rriespodzianką jest reper
rosyjskiego sztabu głównego, który odrraleźć można
na stacji kolcjowej Hrebenne. Najprawdopodobniej
pochodzi z okreslt II wojny światowej.

Stopień zachowania zlraków wysokościowych jest
różny i nie wszędzie je odnajdziemy. W wielrr przy-
padkach znaki te zostały zamalowane bądź pokrytc
tynkiem podczas odnawiania budynku stacyinego,
co zakryło wsz;,stkie napisy. Dziś w pomiaraclr domi_
rrują już technologie cyfrowe, Nicmniej zapraszam do
podróżowania koleją po Roztoczu, a także do uważ-
rrego przyglądania się budynkom stacyjnym. Kto wie,
może zauważymy kolejną historyczną ciekawostkę, . .
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